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SŁOWO
Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poswiątecznych.

Redsikcja ! a-c n B̂ istracja Ad. Mickrewicza 4. Tfil. 2 2 8 . O tw arte od 9  do  3.

Cena oalBSiilt PwJ " “ ,riv
JadiKiszpaitowy: przed tekrte* 
35J mk.; w tekście 500 mlcc »r 

teketem 200 mL.

W numerach ^ w lą t e c a n y e l t  
o 25 procent drożej.

CYRK A.Ciniselli
WILNO, cocococococococo LUDWISARSKA 4 .

fo ^Ł.

,„™ę̂ t0Ł  W IE L K IE  P R Z E D S T A W I E N I A
codziennie o g.8 w. F , v.. ,V 8-KAYTONS 8 rekord  sztuki akrobatycznej.

D y r .  A. C inlsell i  — nowa t resu ra  koni. cwcwca 4 -  P d L U K S  -  4  iw :etni gimnastycy. &>cwcu  £k. B R A N  — popis żonglerki.  N - r  B A G O R  — mistrz
jazdy na motocyklu ■zsatai Nasi m arynarze  >o pozatem B I N  I B O N  cacncn 5* BASS1 • 5. F P IK O ,  bO R R Y  1 inni w now ych  p ro d u k c ja ch  i r e p e r tu a rz e  
Ve dni sm ą teczne .  niedziele i sobo ty  a  flei rudflatiinli 2  i Jsdnal-.owym oregramu fatHltk 1 ■ g. 4 w p. II i g. 8 «1ki. Ulu, d( r.abyei? * kask tarli td g. H r. do ł po p. 1 id 1 pp p. bti pritraj.

(N  i e b i e s k i  
k o l o r )

N a d e s z ł o  
fu t ro  

x małpy
O sta tn i  m oael w y k w in tn e ; damskiej toa le ty  k tó rą  Z ad em o n ­
strował a r ty s ta - k u ś n ie r z  Włoch Dżio na ostatniej wystawie 
fu te r  w Lipsku i o trzym ał pierwszą nagrodę. ■ooooraciocracr'

h Ditsszeniu mimStromntdwa Prawicy
D ziw ny i s m u tn y  obraz p ized- 

a.awia nasze społeczeństwo!
N e m ożna w y jść  na  ulicę, nie 

można pó|ść m ę d z y  ludzi, żeby
wysłuchuć całej m asy narzekań, 

*ryt.VK i .iiijczar iieiszych praepo- 
wiedni na przyszłość. W śród tych  
mas kry tykujących  panu je  u d e ­
rzaj ich zgodność poglądów. Ogrom- 
»a  ilość ludzi widzi mniej lub 
więcej jasno  w szystk ie  w ady  i 
błędy naszego obecnego Dołoże­
nia. Z tych  rozmów zabarw ionych  
»ę«^#nizmem 1 z k ry ty k  m< żna 
>j sądzić, że w śród  nas roi się 

•d konserw atystów , zdających so­
bie spraw ę dokąd nas prow adzą 
lewic >we prądy, k tó re  zapanow a­
ły w ś ń d  nas, a  przy os ta tn ich  
w yborach nowe odniosły zw ycię­
s tw a.

Sposoby, u ży w an e  przy a g i ta ­
cji wyborczej, były oburzające. 
Wobeo ty ch  r haseł wyborczych* 
luazie pytali się, czy wolno w p ia -  
w orządnej Rzeczypospolitej z r  teji 
w yborów  wzywnć lud do burze­
n ia  porządku społecznego. Pyta li  
gdzie jest p rokura to ria ,  gdzie wła 
dze adm in is tracy jne?  S,»rawę w y 
borow łączą często i w p ro s t  redu  
k u ją  d» ilości pieniędzy, j a k ą  ro z­
porządza dan a  part.ja. Czyż to nie 
j e s t  ort zpacz fw e  postawienie kwe- 
atji. Rozpaczliwe zwłaszcza d ’a 
stronnicowa prawicowego. W ;zak 
ludzie, dążący do praworządności, 
do zaorowadz^nia ładu  w  Rzeczy­
pospolitej, nie m a ją  żadnej moź 
ności jirzcz naię tych  ag ita torów  
dem agogicznen.i hasłam i z jedny­
w ać sobie w yborców Nie tędz ie -  
m y  ani przyrzekać rozdaw a­

n ia  cudzej własności, ani roz­
budzać w szerokich m asach  za ­
wiści i n ienaw iści Nasze hasła, 
oparte  n a  rozumie i dbałości o 
ro zk w it  nasz-j  RŁeczypospolitej, 
m uszą  s ta ra n n ą  1 gorliw ą p ra cą  
być wpajane w  jaknaj liczniejsze 
w a rs tw y  społeczeńs wa. P raca 
olbrzymia, p rzerasta jąca  siły jjed 
nostek. Tylko zbiorowe, organizo­
w ane  wysiłki w ty m  k ie ru n k u  
m ogą  się nu coś przydać.

O statn ie  w ybory  dałv, zw łasz­
cza u n as  n a  Kresach, fatalne r e ­
zu lta ty . Doszliśmy aż do wysłania 
do sejm u byłego kom isarza  bolsze 
wickiego! Jeżeli teraz, zaraz nie 
zab ierzem y się do usilnej p racy 
zbiorowej, to n a  czernie oprzemy 
nadzieję, źe przyszłe wybory dadzą 
lepsze rezu lta ty . Wreszcie i po za 
w y boram i zrzeszenie s ę silne da  
możność w p ływ ania  na opioję nie 
tyiko społeczeństwa, ale i każdo- 
razowego rządu .

D la  tego zw racam y się do 
ludzi dobrej woli w p ro s t  z roz- 
paozliwem wołaniem: zerwijcie z 
obojętnością, k tó ra  wam pozwala 
ograniczać się tylko Jo  Dezradnej 
k ry tyki.

S tańcie razem  z nam i ao  pracy 
nad  napraw ą Rzeczy oosnolitej, nad  
rozpowszechnianiem wśród najszer 
szych m as przekonania, t e  bez za ­
prowadzenia fedJn, porządku i 
sprawiedliwości nie m am y  żadnej 
możności w y rw an ia  się z tych  o d ­
m ę ów, k tó re  w  obecnej chwili 
pęnzą naw ę Rzeczypospolitej n a  
skały , o które rozbić się  m usi.

Dr. T . D enuow ski.

fs i niania Sejn i Ssaais.
Sprawa wyboru prezydenta państwa, 1

"W ARSZAWA 21. X l.  (A. W ). 
DzDuniki poda ą, źe. wobec za in te­
resow ania  się wyborem p re zy d en ­
ta  koła dobrze poinform ow ane 
w yrażają  pogląd, ze poruszenie, 
tej s p r  wy obecnie w zw iązku z 
osobą N aczelnika P a ń n w a ,  jak o  
k an d y d a ta  n a  prezydenta, nie j e s t  
na  _ m ie jscu  r e  w zględu n a  
'Dażliwość sy tuac j i  personalnej 
obecnego Naczelnika P aństw a,
F o*y w ty m  cha rak te rze  m a  do-

nać aktów państw ow ych: zw oła­
n ia  o tw arc ia  se jm u  i sena tu .  Po

ukończen iu  tych  czynności Na- 
ozelu-k P a ń s tw a  uzyska  swobodę 
decyzji w sp raw ach  zw iązanych z 
j e g o  s tanow isk iem  personalnem .

Posiedzenie Rady Naczelnej N P. 8.

WARSZAWA. 21 XI. (A. W.). 
N a niećzielnem  posiedzeniu Rany 
Naczelnej NPR omawiano w ynik  
wyborów, politykę sejmową oraz 
sp raw y  organizacyjne. Ruda N a­
czelna pozostawała wolną rękę 
k luuow i poselsk iem u w spraw ie 
w y oru  prezydenta  i tworzenia 
rządu.

Posiedzenie klubu P S. L
WARSZAWA. 21. XI. (A. W *  

W czwartek  odbędzie s ,-ę pod 
przew odnictw em  Witosa posiedze­
nie klubu PSL, na klórem  zostaną 
powzięte  doniosła uchw ały  t a k ­
tyczne.

Narada porozumiewawcza bloku 
mniejszości.

WARSZa WA. 21. X I (A  W.). 
W  poniedziałek w  sejmie odbyła 
?tę pod przewjdniciweiD posła 
Grónbaorriił na rad a  porozumie 
wawc a b iosu  mniejszości. Dalszy 
ciąg  ODrad odbył się 21 b. na.

Dekret o zwołaniu sejmu i senatu.

WARSZAWA. 20 XI. (A. W.) 
T ek s t  oeu re tu  o zw ołaniu sejir.u i 
s en a tu  został usta lony  przez N a ­
czelnika P aństw a. 21 zotstał ogło­
szony w  „Monitorze Polskim*.

„Pilna s p r a w a ’ .
Cudow nem  zrządzeniem Opatrz­

ności powołane n a  nowo do ży­
cia pań  two polskie rozras ta  się 
i g ran ice  jego  s ięga ją  ju ż  teraz 
dalej, niż to przewidzieć mogły 
najśm ielsze m arzenia  dziadów i 
ojców naszych. N iestety, nie ob­
jęło  ono całego te ry to r ju m  d a w ­
nej Rzeczypospolitej. Poza g ra n i ­
cami państw a polskiego pozostało 
okt ło i  miljonów Polaków, k t ó ­
rzy w y d an i  zostali n a  łup  e k ­
s te rm inacy jne j polityki p ań s tw  
ościennych.

Z tam te j  s tro n y  naszej g ra n i ­
cy zachodniej i północnej pozo­
stała: znaczna część Ś ląska Cie­
szyńskiego. Spiża i Oiawy, w ięk­
sza, część Ś ląska Górnego, po w a ­
ty  nadwiślańskie: Sztum ski,  S u s ­
ki. K w idzyńsk i i Malborski. War­
m ia  i s iedem  powiatów M n o w ­
sza Pruskiego.

Na pograniczu wschndniem  od- 
Polsk i odpadły: Kowień-;
szczyznu, In f lan ty  Polskie, zie­
mie: Mińska, W itebska  i Mohy- 
.ewska, znaczne część Wołynia ii 
Podola.

Zamieszkała n a  ty ch  teryto- 
r jach  lu d n o ść—to przednia straż  
Rzeczypospolitej, pozostawmna na 
s traconych  placówkach, by  b ro n i­
ła dorobku  historycznego Polski, 
w brew  niepom yślnym  chw ilow ym  
konjunkturoro  politycznym, w j a ­
kich się pań  two polskie w  c h w i­
li sw ego wskrzeszenia znalazło.

Zadaniem  jej ies t  w y trw ać  n a  
s tanow iskach  i b ronić swej pol­
skości bez nadziei n a  zm ianę po­
łożenia i bez możności liczenia 
n a  pumoo Rzeczypospolitej.

Każdy dom poiski winien 
mieć u siebie - o - - o - - o -

Sima U a tu  liib e n s is
( jednodniów kę Dnia Akademika).

ocooock. Sprzedaż  we wszystkich 
księgarniach, cr-.cr-cracncraa^cracracr

• Profesor Uniwersvłetu S. Bal d r . mec 
Wacław 'Jasiński, C H O R O B Y  D Z IE C I ■ 

; przyjmuje we wtorki, czwartki i soooty  > 
> od 3 do  5. M ostow a 9, m 20.

P aństw a, k tó rym  przypad ły  w  
udziale w spom niane wyżej zie 
mie, doskonale rozumieją, jak  
w i.ż ie  znaczenie m a ją  dla Polski 
owe miljony ludności polskiej, o- 
siadłej wzdłuż w szys tk ich  p ra ­
wie’ jej g ran ic  To też Z całą bez­
w zględnością i planowo rządy o- 
w ych p ań s tw  usiłu ją  w ytępić  e- 
P m e n t  polski r.a sw ych  te ry to ­
r iach ,  by  nic n>e przypominało, że 
ziemie te należały k ied y ś  do 
Rzeczypospolitej i w ydarte  jej zo 
s ta ły  przem ocą w  okresie  UDadku 
i słabości.
■ Z tam te j s trony  k o rd o n u  n a d ­

chodzą a ia rm ujące wieści o gw ał 
tach, popełnianych nad ludnością 
polską, aresztach, wywłaszczę 
n iach, zam y k arp u  szk ó f i  praw ach  
w yją tkow ych  Rodacy nasi ,  pozo­
staw ieni sam i snbie, nie m ają  
ani sił ani ś rodków  do obrony  
i błagają o pomoc przedstawicieli 
naszego rządu. Niestety, rząd po­
mocy tej u d z^ l ić  nie może.

Zadanie to  m u s i  wziąć n a  
s iebie sam o społpczpństw o.

Jeś l i  się zważy, że dopuszczę 
m e a o  w y n aro d o w ien ia  owych 
k ilku m iljonów  Polaków, os iad ­
łych po za zagranicam i kra ju , un ie ­
m ożliw’ la z  na zawsze naszą  ek ­
spansję  nazew nątrz , że ludność 
ta sk łada się z najbardziej c e n ­
nych. z h a r t  iwanycb w w .dce bo- 
jownikóvv polskości, to przed żad 
nem i ofiaram i n a  ten  cel nie 
m ożna się cofcć ł spraw a pomo­
cy rodakom  zza kordonu  s taie  w  
rzędzie najw ażnie jszych  zadań, 
ja k ie  nasze społeczeństw o m a 
przed sobą.

N a czera t a  Domoc polegać 
powinna?

P rzedew szystk iem  n a  d o s ta r­
czaniu o lb rzynrch  sum , n iezbęd­
nych  n a  u trzym an ie  szkoln ic tw a 
różnych stopni, dostarczenie po­
mocy naukow ych, podręczuików, 
w ykszta łcen ie  odpowiedniego za 
s tępu  nauczycieli, w spom agan ie  
różoych in s ty tu c ji  kd ltura lnych , 
gospodarczych i innych . W ew  
n ą trz  k ra ju  m uszą pow stać in s ty ­
tucje, zbieraiące dane  s ta ty s ty cz ­
ne 1 wszelkie Inne, tyczące się 
życia Polaków zakordonow ych, w 
celu  in form ow ania  rząd u  i spo­
łeczeństw a o potrzebach ta m te j ­
szych, o sku tecznośc i podjętej 
akcji  i t. p.

Akcja ta  nie ra rże  nosić  c h a ­
ra k te ru  dorywczej łilantropji,  lecz 
powinna być pojętą, tako stała 
i reg u la rn a  pomoc tym , k tó ry ch  
zły los po za naw ias  państw o­
w ego  polskiego życia wyrzucił. 
N a ien cel powinno s ią  opod&t 
kow ać ns s ta łe  cało społeczeń­
stw o. Pomoc ta  ma znaczenie n ie  
ty lko m a te r ja ln eg o  w sparcia ,  sam a

świadomość, źe współczuje z 
mi, doa o n ich  cala P o ls sa ,  do­
da Po i,kom z za kordonu o tuchy  
i -(iły w y trw an ia  w  najc ięższych  
chwilach poczucia w łasnej 'sła­
bości wobec potęgi w roga  i bc- 
dz.e ak tem  so lid a rn o ść  n a ro d o ­
wej.

‘ Inne narody przywiązują n ie­
zm ierną w .g ę  do swych skup ień  
po z i  g ran icam i pańs wa. To teś  
wszedzie praw ie  istn ie ją  in s ty ­
tu c ie  społeczne, wszędzie popia- 
ra u e  przez rządy, k ió rych  zada- 
n o polega na udzielaniu  pomocy 
tym  skupieniom . A więc w* 
Prancii is tn ie je„A H aoce Fraucaise* 
we Wło-zech —  Societa  b a n t*  
Alighieii*, a w Niemczech liczą* 
tuy arzystw a. działające na tura ln i*  
p łow m e na naszym  t- ren ie ,  jak :  
„ W re in  ur d as  DetTs h fum  in 
A u s lan ć“, „D eutscbes S c h u K e re in  
iu  Polen“ i inne.

U nas dotychczas > ta w ażn*  
sprawa była w  zuDełnem zarti*- 
d oaniu.

Dopiero n a  w iosnę roku  bie- 
* ,cego , powstało w W a rsz tw i*  
„T o w arz y cw o  Opieki Kulturalnej* 
nad  Polakam i, zamie^-zkalyn i za­
granicą, m. Adarc Mickiewicza*, 
które sprawie tej całkowicie się 
poświęciło.

P rezesem  tego tow arzystw a jesc 
znany  dz ełacz społeczny i filan­
trop  A ntoni 0  uchow^ki, po za 
tern do zarządu n ab ż ą :  Leooold 
bar. K ronenoerg , A dam  hr. Czar­
toryski, . pp. P io tr  Drzewiecki 
Lieronim Kieniewicz, Czesław 
Marjan Jan k o w sk i i inni. Siedzi­
ba tow arzystw a mieści się w  War­
szawie przy ul. Senatorsk iej 8, w 
m ieszkaniu  p. Osuchowskiego.

A rt.  16 s ta tu tu ,  zatw ierdzone­
go przez Mi a. Spraw. Wewn.. 
przew iduje tw orzenie kół te ry -  
torji .lnych w każdej miejscowości, 
v  której gotowość założenia koła 
oświadczy przynajm nie j 20 o-ób.

W przeświadczeniu, że poźy 
teczpa m yśl rzucona  w  stolicy 
odbić się powinna g D śnam  echem  
przedew szystk iem  w  Wilnie, któr* 
z n a tu ry  rzeczy m a  większe zro­
zum ienie znaczenia k re -ów  i sa ­
me ta k  n iedaw no jeszcze przeży­
wało trag  dję rozłączenia z  Macie­
rzą grono o ób dobrej woli u tw o ­
rzyło w Wilnie tym czasow y kom i­
te t  o rgan izm y ,ny  z d rem  Wi­
toldem W ę-ław sk im  i p. M aksy­
milianem  Maiiń.-kim na c z e l e ,  
który  zaiął się sp raw ą  zorga­
nizow ania w naszym  g i  idzie ko- 
ła te ry to r ja inego  . .T ow arzystw a 
Opiekf K ulturalnej Da.d Polakami 
zamieszkałym i zagran icą“.

Nie wątpim y, że Wilno w y k a ­
że należyte zrozumienie dla tej 
p ierw szorzędnej wagi akc ji  i t łum ­
nie pośpieszy n a  organizacyjne 
zebranie towarzystwa, k tórego  
ścisły  term in w kró tce  podany zo­
stan ie  w  p ism ach codziennych.

W.

„sobótka*  Ziem ianek odbędzie się 
26 b. m. przy uncy Jagieł.ońskiej 10. 
Poc2 p e k  zabawy o g. 10, wejście dla 

ipaC za rekom endacją  gospodyń

T E A T R
WiELKI

(Pohu lanka)

środa „iiBid staniDElB“
op ere tka

czwartek
Jz leiuezo z Holasfl] ‘

ope ie tka .

T E A T R

In . Syrokomli
(go. pwaluaiaj)

ś ro da  „IlZWOD Z?f0| lOR) 
baśń dramatyczna,

C rwartek
J lo t r  wlen rycerstwa" kom

D z ie n n i  sn izedaż  biletów od 1 - 2  pc p. 
W cukierni p. Sztralla, u' Mickiewicr* 

J róg  Tatarskiej.
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W O L N A  T g y g U W A .

Sojusz d id c li  n a c jo n a l i z m .
Redak(\,a „Słowa" aastrzega  

ż* nie ',gadza się ani z tendenc ją  
wywodów au to ra ,  ani z faktycz- ą 
ocena niektórych zjawisk politycz­
no-społecznych, przez au tura  a r t y ­
kułu  błędnie, zdaniem naszem, 
uję*j ch

Temniemniej „Sojusz dwóch 
nacjonalizmów* ożywiony naj- 
■zczerszeini in tencjam i j e s t  cieiia- 
w y ir  dokumentom nacjoua lis tycz- 
nej ideoiogji.

Br ogram  polityczny olbrzymiej 
większ< ści narodu  polskiego s tre  
«zczi się obecn.e w dwóch sto 
wach: siać i m urow ać. N.e j e s t  
to  bynajm niej p rogram  w yłącznie 
pacyfis yczny. M eśei on jednocze­
śnie zarów no pojęcie twórczi ści 
wojskowo - wychow aw czej, j a k  i 
woj kowo-tecbnicznej.

Czy rząd lew icowy może z rea ­
lizować 10 h isło?

Stanowczo nie. S im a  lewica 
i ie  posiada dość eił fachowych 
do k ie row nic tw a  k ra jem . S ięgnąć 
po fachowców do endeków  -nie 
pozwolą jej uprzedzenia. Pozosta­
ną  więc na pl cu jedyn ie  m niej­
szości, posiadające w ystarczającą 
il< ść „fachowców" n a  eksport,  w 
każdym  razie dosta teczną do ro z­
poczęcia w ojny  z obozem narodo- 
yry m wogóle, mie zczaństw em  zaś 
po lsk  em w szczegółu ści.

Cóż więc pozostanie?
Faszyzm?! —  Rewolucja?!
Ale wsz k  o b 'zeg i Aoenmów 

uderzają t y 1 ko fale dwóch mó z, 
ff brzegi Polski uderza ją  masy 
dwóch narodów.

Kompromis? Mały? Drobiazgo­
wy. Męka niepew ności i la tan iny  
z dn ia  n a  dzień?!

Zgoda nietwó cza. Rząd papie­
row y , popierający linję polityczną 
nieprzeszKadzama do n ic  n iero- 
bienia. U trzym ujący  kraj w  depo­
zycie, ażeby go od 'ać  następnie 
w ręce faszyzm u lub rew luc u?

Czyż n iem a więc żadnej już 
siły żywej, z mlnej uprz<-dz ć w a l­
kę  w ew nętrzną  i zapewnić zwy 
ziąstwo ha^lu siać i m urow ać?1

Owszem jest.  W szak w 1917 i 
1918 roku  ta  s ł a  działała w s 41- 
nie przeciw k o  podziemnej akcji 
niem ieckiej i słabości d u ch a  zwią 
ta n y c h  z nią żywiołów ugodowych. 
Dlaczegóż obt cn e n i e m s m y  dzia­
łać razem p rz o cw k o  w ew nętrz­
n y m  sojusznikom Niemiec i zwią­
zu jący ch  się z n iem i żywiołów 
ugodow ych?

Mówię tu  o sojuszu obozu n a ­
rodow ego (8-ka) z Belwederem, 
aojuszu; sk ierow anym  przeciwko 
tem u  co się stało.

Możnaby n a  to odpowiedzieć, 
ae w la tach  tych is tn ia ło  niebez 
pieczeństwo ogólno - n a r  odowe, 
zmuszające do koalicji. Ale czyż 
^niebezpieczeństwo ter .z je s t  mniej 
sz<? Czyż to, że wpierw m ożna 
było nie d<*’ść do państwa, a te ­
raz je  u trac ić ,  s tanow i tak  zasad- 
aiczą różn.cę?

Przy p o m in am  sobie te czasy 
niezapom nianego zb ra tan ia  się, za ­
równo we wspólnych organizacjach, 
j a k  w zbieżnej akcji naibaróziej 
twórcycb żywiołów społeczeństwa 
polskiego i nie widzę zupełnie 
przyczyn, dla k tórych  nie m iałyby 
w ió c ć .  Czy d latego, że w.»l<a z 
p o ł c i a  m iu tf ry s ty c z n e g i  prze 
k  zt łciła się w cywilne?

W -zak wspólnym wr< giera po 
zostało i nadal miasto  z lu d n o ś ć ^  
obcą. Wieś z ludm ścią ciemną. 
Ziemia spustoszona. Bodowy nie 
wzniesione. Gospodarstwo n a ro ­
dowe w gorączce  i t. d., i t. d., 
i t. d.

Polska, ta  Po lska m urow ana, 
Polska Kazimierza W elkiego — 
nie ty lko  nie uskuteczniona, ale 
naw et nie rozpoczęć

Sojusz tycb dwóch nacjonaMz- 
mów nie przedstaw ia się wcale 
tak  s traszn ie  paradoksalnie, ja k b y  
się n a  pierwszy rzu t oka w yda 
w ać  mogło. Potrzeba ty lko  odióż 
ni ć w t.zw . obozie belwederskim 
pierw iastek  m d ta rn y  od g ro m a d ­
ki cywilnej, t. zw. belwederyzu- 
jące j  l-wiey.

Zanalizujm y genezę partj i  mili­
tarne j w  obozie B -lw edersk im . 
Niewątoliwle nac jonalis tyczną 
nie była ona jeszcze w chwili 
pow stania, stopniowo jednak , w 
mi irę obejm ow ania  coraz to wyż 
szvch szczebli żv c ia  państw owego 
i <rzro tu  tego  życ a, psych ika  
ludzi historycznie nie posiada ą- 
cych musiała się zmienić w psy 
ch ikę  h 's torycznie posi d jjącą. 
W  dodatku  n ie is tn ien ie  w 1018 
roku  aparatu  p ń  twowego spr i- 
wiło to, że w youeh  iem p eram en !u 
rewolucyjnego uderzy ł w próżnię. 
T a  sam a siła żywi łowa, k tó ra  
w  1917/18 ro k u  w Rosji, Aust r i i  
i Niemczech uderzała  o rząd już  
istniejący, jak o pokryw ę, w zm a­
gając tem siłę eksplozji, w fhls.ce 
została sam a zm uszoną w ytw o- 
rz' ć fo rm y  pań twowe, a w ęc 
poczuć się odpowiedzialną, pomi 
mo ,frazesów klasowych, za  cały 
naród.

To też w m iarę  n a ras tan ia  
twórczości historycznej w  tycb 
tak  o ofi D rących w w ydarzenia  
„miesiącach la a c h ,  1918/19 roku 
zacierała się  i bladła w  duszach 
ty ch  ludzi przeszłość rewolucyjna, 
a ń ą to m ias ł  u w y d a tn ia ła  się te 
rażniejsześć i przyszłość, k tó ra  
wszak należała do całego narodu. 
Ponieważ zaś jednocześnie  wielu 
aw ansowało socjalnie lub  ad m i­
n is tracy jn ie ,  roz tap ia jąc  przez to 
au tom atyczn ie  sw ą psychiką w 
z jp e łn ie  innych  środowiskach 
psychicznych, m ożnaby  więc tu  
mówić o zupełnie  tych  sam ych 
zm ianach psychicznych , jak im  u 
legli żołnierze Wielkiej Rewolucji, 
p rzed z ie rzg n ąć  się w żołnierzy 
napoleońskich. Tak samo, j a k  w 
dusz ch proletariuszy parysk ich  
stopniowo zam ierała  karnianjoia , 
a  w yras ta ła  Mar y ljanka, tak  sam o 
w  duszach belwedorczyków od-

J daw n a  ju *  „Jeszcze Po lska" ,  j ik- 
kolw.ek może nieco róż >wa, za­
stąpiła  „Czerwony Sztandar".

W każdym  razie, j r ż e l i  poku- 
tu ą *am jeszcze pewne utopje 
socjalne, to nacjonalizm, a zwła-z- 
cz i an ty  emUyzm je s t  tan i w y ­
s tarcza jąc  o mocny.

W prak tyce  bowiem u n a tu r  
żołnierskiego pokro ju  decyduje 
nie pew nik  um ysłowy, lecz czyn 
nik moralny, zetknięcie się zaś 
z bolszewizmem więcej mogło n a ­
uczyć czuć narodowo, niż cała 
akc ia  papierowa razem wzięta.

Nie chcę przez to bynajm niej 
twierdzić, że porozumienie z w oj­
skow ym  Belwederem jest łatwe. 
W obozie tym  w c ą ż  jeszcze zby t  
wielką g ra  rolę starm-zl icheckie 
uprze lżenie do m iezczań.-twa. 
P rz e m y d  i handel wciąż nie jest 
tam jeszcze psychicznie równo­
upraw niony  z r  lą i wojaczką 
Słowo zaś „p ask a iz"  — tab u  roz 
wiąz ijącem w -zystk ie  zagad nenia 
ekonom iczne— coś w rodzaju sta- 
roszlacheckiego — „handel p la­
mi k le jno t szlachecki" — czyż 
je d n a k  pozostaje jakie inne  wy|- 
ś c e ,  przy k torem by się obeszło 
oez w strząśnień w e w n ę’rzuych.

W obecnej syt.iacu' dla obozu 
narodowego n e w ą tp h w ie  n a jw y ­
godniej iest/. pozostać w  roli opo­
zycji. Zwycięstwo mniejszości zna 
komicie wzmocniło obóz nac jona­
listyczny w Polsce. Jeżeli lewica 
bę zie i’ządzić w Pol-ce sa - a, 
t ry u m f  nasz przy w yborach  n a ­
stępnych  j e s t  oczywisty Jeżeli 
mniejszości narodowe — faszyzm.

Tem niemniej jednak  śf juaz  
dwóch nacjonalizmów w myśl za­
sady: su f i t  endecki pod Beiwe- 
dersk im  dachem , czyli gab ine t  
iuicjona!is»yczny, przy d o (ychcza- 
sowej reprezentacji j e s t  komecz 
nośc ą h istoryczną . Inaczej peń- 
s tw o nasze je s t  narażone na 
w-Trząśnienia lub know ania  pod­
ziemne, które w z n ic z u y m  stopniu 

j osłabić m ogą m b pow strzym ać 
jego wzrost.

Walka w ew nętrzna  to czerw, 
k tó ry  toczy drzewo tak  niewi- 
di cznie, że wydaje się ono silnem 
podczas ciszy, pada je d n a k  od- 
razu  podczas burzy.

Kazimierz Łęczycki.

I T E ATR P O LSKI (5 IL . JLUTNiAi 
występy

W a n d y  S i e m a s z k o w e j

Jracflona żDłis"
szmka w 5 aktach H. OLDEN’A.

Początek o godz S wieez.
»» o —»—o— — — »

Jn_ \»ysxadt z druku
\ „WLEfiSKI KflLFHOBBZYK 1! M M T i
! /awiera szereg niezhąunych w co-J 

dziennem życiu informacji.
. Do nabycia we wszystkich księgarń, 
i i składach materjałów piśmiennych, j 
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Z Litwy Kowieńskiei.

I mymi przeżyć politycznych 
i n i l

W 1897 r, dał mi dużo do m y ­
ślenia koogres niemieckiej soc ja l­
nej dem okracji w H im b u rg u .  
W pływ ow i członkowie kongresu , 
W in te r  i F fanknch , oświadczyli 
aię za germ anizacją zaboru p r u ­
skiego w  zasadzie, zastrzegając  
się ty lko  p 'zeciw ko metodom ger 
m aiiizacy jnym  rządu pruskiego. 
Pog lądy  K. L iebknecb ta ,  iż trze 
ba  konserwow ać i pielęgnc wać 
polskość w  zaborze pruskim , że 
trzeba  dążyć do niepodległości 
Polski, nie znalazły ogólnego u  
znan ia  na  kongresie , bardziej 
sym patyzu jącego  z poglądam i 
P fankucaa .  N a kongresie  między 
aarodowmgo socjalizm u w Lon­
dy n ie  w 1896 r. PPS. usiłowała 
przeprowadzić rezolucję, iż w in ­
teresach m iędzynarodow ego socja 
lizmu leży o d b u d o w i niepodległej 
Polski, wywołało to opozycję f r a n ­
cuskich i ro -y .sk ich  socjalistów, 
a ie  przyjęto rezolucji P. P. S., na- 
t o n r a s t  uchw alono prawo sam o 
określen ia  narodowego. D ow ie­
działem się o tem  po w jjeadzie  
zagranicę.

Miastem, z k tórego  zacząłem 
obserw ow ać Europę, był Wiedeń. 
% W arszawy bowiem udałem  się

w prost do Wiednia, poc iągnąw szy  
mego b ra ta  Wacława dla k o n ty ­
nuow ania  n a  un iw ersy tec’6 w ie ­
deńsk im  p r z e r w a c h  przez cy ta  
delę s tud jów  n a  uniw ersy tecie  
w arszaw skim .

Wiedeń mię pociągał, jako s to ­
lica państw a , km re, jak  byłem 
pew ny, m usi z^trz^ć się z Rosją, 
co n m może przynieść wyzw ole­
nie lub  ostateczną zagładę, zależ 
nie od zw ycięstw a A nstrj i  lub 
Rosji.

Socjalizm w iedeńsko-aus tr jack i 
sprawił n a  m n ie  najfatalniejsze 
wrażenie.

Z in ic ja ty w y  i s ta ra n ie m  me 
go bra ta , W acława, został zo rg a ­
nizow any wiec o g w a łtach  Rosji 
n ad  p ro le tarja tem  polskim. P rze ­
mawiali posłowie socjalistyczni z 
G licji, pp. I. Duszyński i Koza- 
k ie w c z ,  mówili o bohatersk ich  
w ysiłuach P. P. S„ k tó ra  w tajnej 
d rukarn i  w vdaje już od dw uch  
lat n ielegalne pismo „Robotnik", 
wspomnieli, że p raca  tow arzyszy 
rosy jsk ich  je s t  u tru d n io n a  % po­
w odu  ciem noty  I przywiązania do 
ca ra  robo tn ików  rosyjskich, k tó ­
rzy często w  ręce policji oddają 
tych, co przychodzą do n ich  nieść 
ew ange!ję socjalis tyczną. Otóż 
spraw ozdaw ca „Arbeiłer Z eitu n g “, 
naczelnego o rg an u  par ty jnego  au- 
s tr jack iego  socjalnej dem okracji,

w sweni spraw ozdaniu  w szystko 
tendencyjn ie  n a  naszą niekorzyść 
przeinaczył. „Robotnik" od lat 
kilku, w edług  sprawozd mia jego, 
w ychodził w P e ’e rsbu rgu ,  o dzia­
łaczach PPS. zK /ó les tw a  nie in a ­
czej pisał, j a k  „rusische Genos- 
s e n “ , raz yiko wspom niał robo tn i­
ków polskich, pisząc, że są b a r ­
dzo ciemni, oddani „rządowi i wy 
dają  do rąk wł idz a g r a to ró w  so 
cjalis tycznych. „Arbeiter Z e itu n g “ 
podaw ała zawsze w rubryce
„Z Rosji" wiadomości, które mój 
b ra t  Wacław lub Leor. Wasilew ki 
aostarczali z ruchu  socjalistyczne­
go zaboru  rosyjskiego. Gdyśm y 
prosili, aby  zaprowadziło ru b ry k ę  
„Z Polski" lub zaboru rosyjskiego 
(Rusisch Polen), odpowiedziano 
nam; „Zmieńcie granice". Moska- 
lofnami byii w szyscy  socjaliści 
czescy, pracujący w  „A roeiter
Zeitung", jak  wogole w-zyscy 
Czesi. B ra t  mój WacDw próbował 
dla an tyrosyjskiej p ropagandy
zbliżyć się do młodzieży un iw er­
syteckiej czeskiej, ale wkrótce
przekonał się, że t a  propaganda 
nie może tam  znalesc podatnego  
g ru n tu .

W socjalizmie w iedeńsk im  gros 
inteligencji stanowili Żydzi. Per^ 
nesto rfer  był zdaje się, jedynym  
aryjczykiem. Socjaliści Żydzi od­
nosili się n iechętn ie  ao  sp raw y

Epilog fałszów wyborczych

KOW NO (A. W.j. Blok „Pa- 
żang  t* i .Z em dirb ia j*  w ydał od z- 
wę do wyborców, w k órej p o tę ­
pia fał - ze wyborcze s tronn ic tw  
rządzących i s tw ierdza, że nowy 
sejm i tew ski nie jes t  rzeczywi 
s tym  wyrazem woli ludności Blok 
opozycyjny zapowiada w alkę o 
sejm  prawowity i żąda od sejm u 
obecnie zwoł uiego, aby p^acę swą 
rozpoczął od przywrócenia mocy 
pogw ałconych us taw .

Watykan a Litwa,

KOWNO (A. W.). Donoszą z 
Rzymu, że k a r d y m ł  Gaspari w ę- 
czył przedstawić elowi L ;tw y  przy 
W-ityk-mie, B z m s k a s o w i ,  a k t  u- 
znunia L  tw y de ju r e  przez Stoli­
cę Apostolską.

Zmiana przedstawiciela Ameryki.
KOWNO (A. W.) P rzeds 'aw i 

ciel Stanów Zjednoczonych w p a ­
s tw ach  bałtyckich, Voung, opuści! 
sw e stanow isko  z powodu choro­
by Voung wym i nił z p rezyden­
tem  n rn is t ró w  G alw anaasaasem  
pisma pożegnalne.

Litwa a Żydzi.
KOWNO (A. W ). D yrek to r  de­

p a r ta m e n tu  b^zpi-czeń twa p u b ­
licznego Nowa<as, wezwał do sie- 
b-e przedstawicieli prasy  żydow ­
skiej, k tórym  oświadczył, że ton  
pi isy żydowskiej w os ta tn ich  cza­
sach uw aża za zby t ostry, sku t-  
lt,e,n czego prasa  ta  wprow dza 
w błąd opinię  zagraniczną. W o d ­
powiedzi j fd e n  z dziennikarzy  ży­
dowskich zaznaczył, żr, Bkł.iduąe 
n a  Żydów' odpowiedzi dn^ść  za 
drożyznę, pi isa liti-wska w y tw a­
rza nastrój n ieprzychylny dla Ż y ­
dów, snu tk iem  czego w soom aga 
agitację pogromowa, osta tn io  b ar­
dzo in tensyw nie  prowadzoną. P ra ­
sy  litewskiej nie pociągano za t o  
d> odpowiedzialności, na tom iast  
„Gł >8 Żydowski" za a r ty k u ł  prze- 
s iwko s tronn ic tw u  rządzącem u 
u k a ran y  został g rzy w n ą  5000 li­
tów (3 m a jo n y  mareic polskich).

Represjo administracyjue.
KOWNO (A. W.). „K asto Bal- 

s a s "  przyi osi wiadomość o karach  
adm in is tracy jn y ch  za wywieszanie 
n ap n ó w  reklam owych n i  Kioskaca 
gazetow ych w .ęz.yku rosy jsk im .

Sprawy polskogdański e.
W celu kontynuowania pertrak­

tacji.
GDAŃSK 20.&T (A.W.). P rzy ­

byli tu  p-zedotawiciele m in is te r­
s tw a p rzem ysłu  i hand lu , d y re k ­
to r dep a r tam en tu  T enenbaum  i 
naczelnik w ydziału S ieheneichen, 
aby kon tynuow ać pertra  ktacje 
rozpoczęte w Warszawie z sena to ­
rem  Jeve!owskim  w spraw>e kon­
ty n g en tu  i s ta ty s ty k i  celnej.
Złączenie się partj: socjalistycz­

nych.
GDAŃSK (Pat). Wczoraj nastą-  

niło def in ityw ne ziedn czenie par­
tji socjalistów większości i soc ja ­
listów re z a le ż n y c h .

Zmienienie projektu.
G D A Ń -K  20X 1  ( A . Ił'.). Kn-

misia osi- d  cza Sejm u zmieniła 
p ro jek t  o zakazie nabyw an ia  nie­
ruchomości bez zezwolenia sen a ­
tu gdańskiego, dopuszczając tran- 
Kakojpe' między małżonkami i k rew ­
nym i w pierwszej liaji. Zezwole­
nie nas tęp u je  au tom atycznie w  
c ą ? u  3 tygodni, o ile sprzeciw 
sena tu  nie nastąp! w tym czacie. 
Di-cyzię podejm uje senat,  albo 
też przek żuje w ydanie  jej kom i­
sji, zł żonej z 3 członków senatu , 
sędz 'ego  oraz członków Izby Han- 
d owej, rękodzit-lmcz«j i rolniczej. 
Poniedzet i«, na których rozpatry ­
w ano te  sprawy, są  ta jne

Ma Bliskim Wschodzie.
Muzułmanie o ucieczce sułtana.
.  KONSTANTYNOPOL. (Pat). W 

k t ł i c h  m uzułm ańskich  panuje po­
gląd, iż su ł tan  przez fak t  ucieczki 
może byc uw J iany  zgodnie z Drze- 
pisami za z ietrouiz  >wanego,

Wybór Kalifa.

KONSTANTYNOPOL. (Pat). Wy­
bór A bdula  M ozida n a  s tanow is­
ko kał fa w yw arł w  kołach eu ro ­
pejskich jaitnaj lepsze wrażenie. 
Nowy kalif A odul Medżid r.ie zo-

n iepodległości Polski. Bywaliśm y 
w stow arzyszeniu  socja]i>tycznej 
miodzieży akademickiej, gdzie nas 
bardzo często zapytywan >, czy 
robi posłę y socjalizm w Polsce i 
czy może być przeciwws.gą dla 
grosspolnische Ą g itd tton , k tó ra  
może z ntiącić pokój E  iropy.

W .edeń, spokojne f l isierskie 
m iasto, bezmyślne politycznie, c a ł ­
kiem wyjałowione z myśli z z a ­
k resu  polityki m iędzynarodowej. 
Pam iętam , j a k  ju ż  w innym  okre­
sie mego poby tu  w Wiedniu, w 
przededniu  światowej wojny, z a ­
żądałem  w  bioljotece par lam en tu  
w iedeńskiego dzieła M dlardA 
Am erika  and fa a r  A ts te m  Que 
s tio n , b ib ijo tekarz śm iał się, iż 
Żądam takiej książki, k tó rą  n ik t  
w  W iedniu  się n i j  in te resu je .  
Jak ież  znaczenie d la A u s t r j i  może 
mieć A m eryka  i jej s tosunek  do 
kw estji  wschodnio-azjatyckiej?

W  1897 r. Wiedeń przejawiał 
dużą niechęć do Polaków i Gali­
cji, w sk u tek  rozporządzeń ję zy k o ­
wych d la  Czech K azimierza Bade- 
niego. „Los von G h l ic je n " — było 
u lab ionem  hasłem  niemieckiej 
A ustrj i .  Niepokoiło mię to b a r ­
dzo, gdyż taki podkład psychiczny, 
zdawało mi się, umożliwiał o dda­
nie Rosji G licji za odszkodow a­
nie, na Bałkanach. O bserwując 
układ ^sił politycznych m onarch ji

stenie obrany  su ł tanem . Obowiąi- 
ki naczelnika p .A stw a so e łu k *  
będzie p rezyden t R dy Narodowe), 
k tó ia  przeniesie sw ą siedzibę z 

' A ngory  do Konstantynopola.

Stanowisko R.f^et-Paszy.

KONSTANTYNOPOL. (P a t).
Konferencja generałów z Riffetem 
Paszą nie doprowadź ła do żad­
n ych  rezultatów. Riffet Pasza j e s u 
n ieprzejednany w  spraw ach poli- 
licji i sądow nic tw i.

Habsourgów, widziałem tylko w 
W ęgrach  zdecydowanych p rze­
ciwników wyzbycia się Galicji n a  
zecz Rosji Kwestja G licji, jak o  

R em on tu  polskiego, za,ęła m oją  
uwagę. L atem  1897 r. byłem w G a­
licji i tam  dochodziły mię odgło­
sy przy jęc ia  Mikołaja II w W a r ­
szawie. Nadomiai złego praoa g a ­
licyjska w tórowała h y m n o m  na 
rzecz Mikołaja I i  prasie w arszaw ­
skiej. W G d ic . i  panowało wów­
czas m niem anie, ie  nie t rz -b a  
przeszka lz -ć  n a-zym  braciom  za- 
k o rdonow ym  w  zdobyw aniu ken- 
cesyj narodow ych. Galicja zaobj 
ła je n a  początku ery  k o n s ty tu ­
cyjnej przez lojalizm, teraz k o ­
lej n a  Królestwo. ZaDominano 
wówczas, że w sku tek  z n iany s to ­
su n k u  sił w m onarchji  H a b sb u r­
gów zmieniło się położenie Pola­
ków w  Galicji, że kapita łem  za- 
k h d o w y m  koncesyj dla n as  w 
GaPcji była nasza i r red en ta  w o­
bec Rosji, że hasło: ..przy to­
bie Panie s to im y  i s  ać chcem y" 
nie było zaprzeczeniem naszych  
dążności do samodzielnego bytu  
państw owego, ale proklam owaniem  
przymierza między n rodem  pol­
sk im  a d y n a s t ą  Habsburgów . 
Lojalizm zaś wobec R osji—to pro- 
k iam owanie końca  narodu  h is to ­
rycznego.

Władysław Studnie/ii.
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W f L E Ń S S t A .
—  Napad partyzantów litewskich.

•W  sobotę dnia  18 ustopada r. b. 
•ddz.ał par tyzantów  i żołnieizy 
litew skich uzbro jonych  w k a ra t i  
*y, g ra n a iy  i rew olw ery nap>dl
• godz nie 5 rano  na fo lw ark  
B Zeziszki koło wsi H uryni (pas 
r e u t r a  ny) am m y  Ł )n g m iań  kiej. 
B andyci zapukali do drzwi, naz 
wali się policją ze Święci n, na
•  > drzwi zostały o d em k n ij  
te, i w ta rg  ęli do m ieszkania 
niszcząc i g rabiąc cennie szs rz e ­
szy. I*o dokonaniu  ra b u n k u  o .n- 
ty c i  zamknęli w łiśc icW a fo lw ar­
ku Daszkowicza w piwnicy i za- 
teraw zy zagrab ione  rzeczy sk ie­
rowali się w k ie ru n k u  Ł y n em ian .  
Za bandą  n b u s ió w  w ysłano po- 
jruń. (Wap.).

— Nowe Wrtlki w pasie neutral 
Rym W rn eu ze lę  dn ia 19 l is topa­
da r  b. w rejonie Szyrw int E i  
wiązały się nowe krw aw e -walki 
milicji ludowei z par tyz  ntaini 
litewskimi, któ zy w zam iarze
•  panowania c lego pasa n eu tra l ­
nego stara ją  się Mopnmwo i m eto­
dycznie wyprzeć oorońców lud n o ś ­
ni ku granicy oolski-j Walka była 
dość d ługa  i uporczywa, w  czasie 
której zgmął czł nek milicji ludo 
wej, N ezależnie od walki powyż 
szej d m a 5 b. rn. 5 partyzantów  
i i te w -k ieb  napadło na zaścianek 
M ir 'y n i  zki w  pułudoiowei części 
p a sa  neutra lnego , w rejonie Ku 
uziszeK. Partyzanci zabrali biżu- 
lerję  i pieniądze ogólnej wartości 
500.000 mk., konia i wó-. U- 
ehodząc partyzanci zahrMi z 
sobą w  charak ierze  z a k łid o ik a  
J a n a  W“jnowskiego, .ttórego syn  
.służy w milicji ludowej. Dn a 
7 b. m. Litwini powtó żyli swoj 
napad  na Martyniszki, lecz spotka- 
ii się z  zorganizow anym  odporem 
milicji, k tóra  ogn em karab inow ym  
adpędzila napastn ików.

W dniu  6 b. m o godzinie 7 
wieczorem w okoheah wsi Jag ie -  
h ńce w pasie n eu tra ln y m  do zło 
do s ta rc ia  patroli milicii z p a r ty ­
z a n a m i  litewskimi. STzelanina 
trw a ła  około 2 ch godzin. M dcja 
'zmuszona była uzyć karab inu  
m aszynow ego, strzały słychać było 
w Rudziszkach. Według informacji 
szczegółowych o trzym anych  z Dasa 
n eu tra  nego przeprowadzonym tam 
w yborom  do se m a  polskiego to 
warzy.-zyły krwawe u t  irczki iuż 
»ie z par tyzan  ami litewskimi, 
lecz z regu la rnym i oddziałami 
wojsk l itewskich. W okręgu  Szyr- 
jrm ckim  regu la rne  oddz? ły li 
tewok e d w u k ro tn ie  usiłowały 
przerw ać odbywające się w yoory 
5. a takowały w an iu  4 lis topada

! wsie Jaw an ie  i Maciejuńce, lecz 
I zostały udp .rte ogniem  oddziału 

milicji  lodowej. Po sk óczonem 
gł isowaniu na przewożone u roy  
wyborcze pod W sią  Aweliny w 
okręgu Szyrwdnck m napadł re- 
gu lar  y oddfiał wojsk litewskich 
w sile 50 ludzi, usiłu jąc o d b i ć  
urnę. Pu krótkiej walce L twini 
zostali odrzuceni, ponosząc s tra  y  
dwuch zabitych  i iw u ch  rannych. 
Zdobyto cztery karabiny maszy 
nowe. " (wan.)

— S tow arzyszen ie Właścicieli  N ie ­
ruchom ości m W ilna za  pośrednictwem 
przedstawiciela swego przy C in tra l . jym  
Związku S towarzyszeń Właścicieli Real­
ności w niiasiaeh polskich zwrócił się 
do p a n a  m in is tra  skarbu  z zażaleniem 
na  niesłuszne zastosowanie p rz e i  Wileń­
sk ą  izbę Skarbow ą ustawy z dn 31/111 
r. b. o noaatkn od wzbogacenia się nu 
ratówek, spłacanych nrzez właścicl- li 
nieruchomości m. Wilna Wileńsk emu 
Bankowi Ziemskiemu.

—  Dz erżaw a ziemi miejskiej. 
W zw iązk i  ze zb ż i ją c y m  się 
termif.cm zawieraniu umów na 
dzierżaw ę ziemi n ie skiej, is tn ie­
je projekt wprow adzania opłat w 
na tu rze  od w iększych działek, 
(orzypm-zczalnie od 5 dz wzwyż

— K eform a m ia r .  Od dnia 1 listo­
p ad a  b. r. Wileński Okręgów” [Jrząd 
Miar za  .rzestał p rzyjm ow ania  do lega­
lizacji osta tniej kategor ji  m iar a o z n a ­
czeniami w jednostkach  rosyjskich , a 
mianowicie „funtów* i „łutów* Odtąd 
żadne m iary  i wagi z wymienioneinl 
oznaczeniami legalizowane nie będą 
wcale.

Te zaś  narzędzia  miernicze % ozna­
czeniami w jed no s ik ach  rosy jsk ich , któ­
re  w czasie a łaściwym były zalegalizo­
wane i posiadają  prawomocne cechy le­
galizacyjne, n a  podstawie rozporządzeń 
Główni go Urzędu Miar, ty lko czasowo 
m gą  być używane w obrocie p u b l i c z ­
nym, a mianowicie: a rszyny , sążnie, 
wiadra, kw arty ,  garnce, pudy, zołotniki, 
do'e i t. p. ty lko do 1-go s tyczn ia  1925 
roku, pozostałe  zaś  narzędzia, t, j. od­
ważniki funtowe i łutowe, mogą być 
używene do 1-go s tyczn ia  1024 roku

O ile wymienione narzędzia  m ierni­
cze po upływie wyznaczonych terminów 
nie będą przez sam ych  właścicieli usu­
nięte z obrotu  publicznego, narzędzia  te 
będą przez odnośne władze (policję 1 
Urzędy Miar) z a trzy m y w an e  i konfisko­
wane n a  rzecz Skarbu  P aństw a.

P rz  to U. ząd Mirr poleca, by właści­
ciele zakładów h*ndlowych i przemy­
słowcy zawczasu za o patrzyli swe 
przed: lębiorstwa w legalne narzędzia  
miernicze systemu m etrycznego  i dla 
uniknięcia masowej konfiskaty  narzędzi 
mierniczych układu rosyjskiego sami 
usunęli je  z obrotu > publicznego przed 
upływer wyznaczony, h terminów.

— Uruchomienie k. lejek wąsko­
torow ych. Uruchomienie kolejek 
w ązkoiurow ych w Wilnie uległo 
ni znacznej zwłoce, w.-bec koniecz­
ności przełoż“nia to-ów i . u t r u d ­
n ionych robó t ziemnych. D yrekcja 
kolejek  wązkotor.fwycb czyni 
wszelkie s ta .an ia ,  aby kolejki za­
częły k u r  ować jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca l is to p .d a .  Roz 
kład jazdy kolejek z sta ł  ustnio 
ny w ten sposób, że począw-zy 
od 6 rano  do godziny 7 wieczo- 
re u uursow ać będą pociągi towa 
rowe, zaś od 6 runo do godziny 
12 w nocy będzie s ta ły  ru c h  ko­

lej^k osobowych. Cena bil** ów p a ­
sażerskich  z* przejazd kolejną ma 
w ynosić 150 mk. K iżdy z pasa 
żerów na kolejce osooowej będzie 
mógł wi>-źć fce sobą b ag iż  do 1 
p uda  w g, również za opłatą 150 
mk. (od pud .) .  Pociągi osobowe 
kursów ć bęaą  od stacji  dworca 
osobowego do gm achu  Dyrekcji 
przy ul. S łiw ack ieg o  bez^ p rzer­
wy co pół godziny Dopóki nie 
zajdzie potrzeba uruch mienia po­
ciągów tow arow ych dla specjal­
nych towrarowyeh ładunków , do 
pociągów pasażerskich  w  m iarę 
zapotrzebow ań doczepiane będą 
po jed n y m  lub parę krv ych  wa 
gonów  towarow ych Część taboru 
sprow auz m a zostaje w dniach  
najbliższych z Brz-ścia, r e - z t i z a ś ,  
prz wnżm* w agony  osobowe, n a ­
ci jdą z z ig ran icy  w c iąg u  na j­
bliższych tygodni.  0  dn iu  u r u ­
chomienia kolejek nastąpi spec ja l­
ne zawiadom  mie. (Wapj.

— Powiatowe Komisje Zapo­
mogowe. P. D elegat R^ądu pole­
cił p.p S tarostom  utw orzenie na 
terenach  b. L itw y  Środkowej po­
wiatowych komisji zapomog wych 
na  wzór is tniejących w innych 
w ojew ództwach. Żądaniem P ń t- 
w owych K misji Z pom ogowych 
icsi 1) określanie wysoicuśc pomocy 
państw a na odbudow ę i u ru c h )  
mienie gospodarstw , 2) oszacowa­
nie szk ó l  spowodow i iych przez 
wojnę, oszicow  nie kosztów u s u ­
nięcia szkód spowodowanych prz.-z 
działania wojenne. W s d . d  powia 
tow ych  Komisji Zapom -gow ych 
m ają  wchodz ć: S ta ros ta  luo ji-go 
zastępca ja k o  : przewodniczący, 
Przedstawiciele Mmisierjtim Skar 
bu, R >bót Publicznych, Przemysłu 
i H Gidlu, . raz Rouiictwa i Dóbr 
P aństw ow ych , dw uch  przed i t w  - 
cieii sunorządów  i przedstawicie. 
Głównej Komisji Likwidacyjnej

(wap.)
— P od aż  ł popyt na pracę w Państw . 

U rzęd zie Po»,% Pracy. Państwowy 
Urząd Pośrednictwa P racy  w Wilnie ko- 
mum kuie nain o vrakującycb  posadach: 
1) do organizujących lę sejmików po­
wiatowych

5 sek re ta rzy  z p ra k ty k ą  sam orządo­
wą i znajom ością  ustaw  sam orządowych,

5 inspektorów tpierwszeństwo dl* 
prawników) z p ra k ty k ą  samorządów 
kresowych,

8 buhaiterów,
8 pomocników buhaiterów,
8 intendentów.
Prócz tego Państw, i rz. Pos P. po 

ezukuje nauczycieli i nauczycielek (na 
wyjazd) z w ykształceniem minimum 
6-c li Usuwem. Pozatem sa  zapotrzebo­
w an ia  na miejscu na kapeluszników i 
c zap karzy  (mężczyźni i kob ie ty ) i  koszy­
karzy  (p r icu iący ch  w zakresie kuszy- 
kars tw a;.  Państwowy Urząd Pośredn ic t­
w a P.&cy poleca p. p. pracodawcom 
pracowników biurowych, oficjalistów 
ro lnych ,  pracowników komunika, ji poczt 
telegrafów i t. p., rzemieślników (fa ­
chowców) lóżnych  specjalności, n iefa­
chowych i służbę domową. (Wap.)

— Bal prawników. W e czw ar­
tek  dnia 23 b. m. odbędzie się w 
sali Domu Oficera Polskiego (M c- 
kiewiezo 13) doroczny ba) P raw ­
ników U n iw ersy te tu  S tefana B a­
torego.

P ro tek to ra t  baiu raczyli ła sk a ­
wie obiąć pp. De.eg t  Rządu Wa­
lery R iman, J .  M. Rektor Alfons 
P .Tczewski, D z 'exan  Wydziału 
P raw a i N auk  Społecznych Wła­
dysław  Zawaozki, P rezes  Sądu 
Aoel cyjnego R  s ty tu t  Sumorok, 
P ro k u ra to r  przy Są zie Apelaeyj- 
nym  Lucjan Svriri,un, dziekan R t- 
dy Adwokackiej  Ma'-jan Strumiłło.

Obowiązków gosp .dyń honoro­
wych ła-kuw ie 'dę podjęły pooie: 

Sędzina Bąazkiewiczowu, Zofja 
Buykowa, Aleksandrowa Burhard- 
towa, Stanisławowa Bochwico ra, 
Ignarowa B o naanowiczowa, Stefa- 
now a E hrenkreutzowa, profesoro-,  
w G utkow ska, sędzina hrynizws- 
ka Janow a Klottowa, Łabuńska, 
Se-gjuszowa, Łopacińska, Alek­
sandrow a Aiysztowiczowa, Szymo- 
nowa Alesztowiczowa, hr. Stani­
sławow a Mohlowa, Jan ina  Nie­
wodniczańska, hr. FeliKsowa P la­
terowa, Pac-Pom erracka ,  ‘anina 
Parczewska, Czesiawowa Skinae- 
rowa, Stabrowska, Anarzejowa Tu 
palska, profesorow a Wró*>lew:-.Ka, 
R om anow a Wirszyłł >wa, p rofeso­
row a  Zawadzka," Feiiksowa Z a­
wadzka,

B lt*„y są do nabycia u  Pań 
G ospodyń  i organizatorów balu.

— Koło P. M Sz. im T Koś­
ciuszki pod i je do w a d o m  -sci, iż 
we czwar ec 23 listop. r.n. o godz. 
7 wiecz. w lokalu Domu L u d o ­
wego Z B. K im. ks. bisk. Ban- 
durski**go Nowo Aleja 2, odnędzie 
się odczyt p Stef m a Mydlarza na 
tem at: „Drożyzna".

W stę D  w iiny.
—  Zebranie. W niedz!e!ę 19-go 

b. m. <>d.>yło się w Gnieździe 
Harcersk. zebranie organizacyjne 
Koła Przy iac  óf „Cz irnej Dr .żyny“ 
13-ej Wd. D'iiż- Harc*rskiej. Po 
przemówieniu drużynow ego i d y ­
skusji, licznie zebrani rodzice, p ro ­
fesorowie i sym patycy  uchwalili 
je ^ n 'g ło śn ie  zawiązać Koło P.z.y- 
jaciól. W ybrano tymczasowy za­
rząd, ustalono wysokość wp'so- 
wego i sk ładek  miesięcznych, o- 
raz u .stdono te rm in  nas tępnego  
walnego zebrania K. P., k tó re  od 
będzie się 10 g ru d n ia  b. r  o g 
4 ej popołudniu, w izbie drużyny 
(W. Pohn/anku 32—2)

— Uczelnia im Tomasza Zana 
p. M Sz ul sw Anny 7 W środę 
22.XI o go izm e s.ódmej odczyt 
pana Wisłockiego: „Bogactwa ko­
py lniane Pol ki". Z obrazami 
św ietlnym i. W?oęi) 100 m arek

—  Posady dla inspektorów pra­
cy. Państw ow y Urząd P o ś red n ic ­
twa P racy  poszukuje ludzi z wyż 
szem t  ebn eznym wykszta łcen i m 
na s tanow iska  inspektorów i pod­
inspektorów pracy do powyższych 
urzędów na terenieKre.-ów W schod­
nich. (Wep.)

— Ciekawe. W lokalu Central. 
Białoruś. K o m i t e t u  wisi ogłoszenie, 
iż w y i ła la  za ag i tacy jn ą  pracę ao 
w yborów  odbędz e s ię  nie weześ 
niej niż 23 b m.

— Wileński Sąd Okręgowy ne 
kadencji w Lidzie w a n m  21 li­
s t o p a d a  r. b. rozpatryw ać będzie 
w po-tępow aniu dorażnem  spraw ę 
S tan is ław a Wojsznisa i Stanisława

Żylin  kiego, oskarżonych o napad 
zb ro jn y  na m ją tek  „S tanisław o­
wo* w powiecie LidzKim i ogra­
bienie mieszkańca S tan is ław ow a 
Michała Kielińskiego, k tó rem u za­
brali dw a ziote zegarki, s y g n e t  i 
1-3)0 dolarów (Wac).

— Radukcja urzędników miej­
skich. Celem zredukow ania  n iek tó ­
rych  wydziałów m ag is tra tu  izm niej- 
szf*nia ilości urzędników miejskich, 
przystąpiła go  pracy  tak zwana 
komisja reau k cy jn a ,  w  s k ł id  k tó­
rej wenodzą przedstawiciele m a­
g is t ra tu  i rady miejskiej, w  sk ład  
komisji mają w*jść również przed 
stawicie le związków pracowników 
1 rob.-toików miejsKich. (Wap)

— Wytory do sejmików powia- 
towycn. Wybory do sejmików po­
w iatow ych, k ióre  się miały odbyć 
w term inie  do 20 listopada, ukoń­
czone zostały w powiecie Wileń- 
sko Trockim. W  innych powiatach 
odoyw ają  się w chwili obecnej, 
w yją tek  stanowi pow iat Dziśnień- 
ski, gdzie w ybory  odłożone zos ta ­
ły  do 8 grudnia. (Wz.p.),

Z CA U C i POLSKI.
Zjazd Bratnich Pomjcy.

Dnia 22 i  26 d m odbędzie 
Się w W arszawie zjazd Rady De­
legatów  Związku Bratnich Pomo­
cy młodzieży akademicKiej. Bę­
dzie to z kolei szósia sesja  Rady. 
Prace zjazdu ześrodkują  się w 3 
g łów nych Komisjach i)  Sam opo­
mocy Koleżeńskie i, 2) A rcji o rg a ­
nizacyjnej, 3) Akcji zew nętrz  iej. 
Przewidziany jes t  cały ozereg r e ­
fera tów  i wniosków. Celem n a rad  
j e s t  nakreślenie wytycznych p ra ­
cy na  rok bieżący, wybory  oraz 
w ysłuchanie sp r. .w ozam i*  władz 
centra lnych . Łącznie ze z ja z le m  
Br itn ch Pomocy odbędą się zjaz­
dy Związku K ooperatyw  A k a d e ­
mickich i ogolno-krajowej O rga­
nizacji SpMscznych Pom ocy m ło­
dzieży. B ratn im  Pom ocom  przy­
sługuje' praw o w ysłan ia  dw uch 
d legatów. O p rócz tego po jadą 
prawdopodobnie n a  zjazd p rzed­
stawicie le instytucji ,  n iosącycn po­
moc młodzieży i spółdzielni a t a -  
dem icaiej. (A W.).

Z K O W N A.
Co p is ie  „Lietuva“. Urzędowa 

„L ie tu v a “ w Nr. 242 p rzygo tow u­
je  opinję puoliczną do możliwoś 
ci zam knięć .a  dziennika po sk ie  
go w Kownie ood ty tu łem  „Dz en- 
m k  Kowieński". Z w raca  miano- 
w ic e  uw agę władz, iż „Dzień 
Kowieński® o trzym uje  za pośred­
n ic tw em  konsu la tu  francuskiego  
-w Kownie suosyd ja ,  za co „Dzień 
n ik “ w ym ien iony  oczernia cale 
państw o litewskie i jego urządze­
n ia  i m aterj iły czerpie z ta ­
k ich  pism  opozycyjnych, j a k  „Te- 
vyues Balzas*.

Urzędowa „L ie tuva“ zestawia 
w ynik i w yborów  w Kownie obec­
nie i dc se jm u poprzedniego 
Według zestaw ienia tego p £zy 
pierw ozycb w y o o rach  Związek

, mmBBasBasimsaEsiesssmm HCDtar
2) Selma Lagerlof.

f e t w i a  aa l i iE i  k .  l a e i r
Z  upoważnienia  au to rk '  przeDżył z o ry­

ginału szwedzkiego 
K onstanty B ukow ski 

(P raw o przedruku zastrzeżone).

Zdarzyło się pew nego dnia 
4nosemie_ro, k iedy pani Ł ucja  od 
k i lku  już  ty g  >dni przebywała na 
Bórtsholm ie, że g ro m ad n a  cho­
ry ch  pidgrzym ów , dążących do 
Źródła Świętej Trójcy, położonego 
cbok  wsi Satra w  Vestmdniandji, *) 
zażądała bezpłatnego przez m ost 
przejścia. Ludzie, co się n a  ię wę. 
urówkę d l i  odzyskania zdrowia 
w ybra ii ,  przywykli, że przydrożni 
m ieszkańcy  we wszelki możliwy 
sposób im ją  ułatwiali i częściej 
zdarzało się p ;e lg rzy m jm  pienią 
dze otrzym yw ać, niż je wydawać. 
Dozorcy m ostu  pani Rangeii mieli 
jed n ak  surow j rozkaz nie okazy­
w an ia  n ikom u żadnej pobłażliwo­
ści, ja k  najtaniej zaś tego rodzaju 
w ędrow com , k tórych  podejrzewa­
ła, iż nie są  tak  chorym i, za j a ­
k ich  s !ę podawali, i je ay n ie  przez 
łeuistwo włóczyli po k ra ju .

Gdy chorym  bezpłatnego przej­
ścia odmówiono, pow stał  wśród

*1 P r  'Wincja ir Szwecji Środkowej,
( P r z jp .  tiuoireza).

nich lam ent uieopis my. Kulawi 
i garbac i wskazywali wynędzniałe 
swe członki, zapytując ja k  m ożna 
być tak  o k ru tn y m  i chci**ć orze- 
d łużać ich pielgrzymkę cab dzien­
n ą  podróżą: ociemniali pad di na  
kolana i czołgając się usiłowali 
dotrzeć do strażników przy mo 
śc ;e, by  ucałować ich rece, pod­
czas g d y  k ilku krew niaków  i przy­
jaciół b ednych  chorych, k tórym  
w podróży pomagali, w strząsa ło  
swe W o r k i  i trzosy przea oczami 
strażników, aby  im pokazać, że 
is to tn ie  były puste.

Lecz pachołków to nie w zru ­
szało i rozpacz biedaków nie m ia­
ła granic , gdy  oto, na ich  szczę­
ście, pani n a  Bórtsholm ie nadpły­
nęła łodzią w towarzy- t-wie sw ych  
pasierbów. Pośpieszyła ona na  
m iejsce zgiełku i, skoro się tyiko 
powiedziała o przyczynie, zawoła­
ła: „Łatwo m ożna tem u  zaradzić. 
Dzieci, wy, iądźcie na ląd i od- 
w iróźcie  waszą babkę, panią Ran- 
geię, a  j a  tymczasem przewiozę w 
mej łodzi tych pielgrzymów przez 
cieśninę®.

Zarówno s trażn icy  jak  dzieci, 
Wiedząc, że z panią  Rangelą nie 
było żartów, g d y  chodziło o u k o ­
chane jej m ostowe, usiłowmli m i­
nam i i znakam i ostrzedz młodą 
panią, lecz ona nic nie zauważyła, 
czy też może zauważyć nie chc ia­

ła, Młoda ta  kob ie ta  różniła s ę 
bowiem we wszystkiem  od swej 
krewDiaczKi pani Ranlgeli Kocha­
ła i czciła od dzieciństwa święią 
Sycy li jską  dziew eę Łucję, swą 
patronkę , i miała ją  ja -o  wzór w 
sercu. W nagrodę za to, św ięta  
przeniknęła całą jej ism tę  św ia­
t łem i ciejtłem, co się ju ż  uwi 
doczniało w  jej promieniejącej, 
delikatnej postaci, którei niemal  
do tknąć  się obawiano.

N 'e  szczędząc uprzejm ych słów 
chorym, przepraw iła  ich przez 
cieśninę i k iedy  już ostatni z gro 
m ad ki został na przeciwległy brzeg 
wysadzony, opuściła pielgrzymów 
tak  o k ry ta  blogosławieńs wy, że 
g d y b y  podobny SKaro równie był 
ciążący ja k  cenny, łódź j»*j poszła­
by na dno, zan im by p zebyć z po­
w ro tem  cieśninę zdążyła.

Bardzo na czasie były one bło­
gosław ieństw a i dobre życzenia, 
od tej bowiem chw ili  krew niaez 
ka  jej. pani Rangela. up rzy tom ni­
ła sooie, że nie może spodziewać 
się poparcia od synowicy i srodze 
żałowała, iż uczyniła ją m ałżonką 
pana Eskila. Ona, co z t i k ą  ła t ­
wością wywyższyła b iedną p a a i e D -  
kę w  ooawie, że ta  więcej p rzy ­
czyni szkody, powzięła postano­
wienie pozbawienia jej wysokiego 
s tanow iska i do daw nej doprow a­
dzenia mcości.

. Gwol i  pewniejszego p rzep ro w a­
dzenia sw ych  planów, taiła jed ­
nak przed synuw  cą złe zamiary 
i dość częs ,o odwi-dzMa ją  wr 
Bórtsholmie. Tam  czyniła w sz y s t ­
ko, co mogłoby powaśnić d o m o ­
wników z młodą panią, w  nadziei, 
iż up rzykrzy  jej się powołanie. 
Lecz ku wielkiemu sw em u z d u ­
mieniu, przekonała się, że w sze l­
kie w tym  k ie runuu  usiłowTania 
były płonne. Po części zależ >ło to 
od tego, iż pani Łucja , pomimo 
młodości, potraf ła należyty  utrzy- 
ninć ład  w  sw ym  ciomu, ale po­
wód i to tn y  był chyba ten, że za ­
równo dzieci, j a k  słudzy zdawali 
się zauważ ić, iż nowa gospodyni 
posiadała po tężną  n ieo iańską  o- 
piekę, k tó ra  Karała je j  przeciwni­
ków, a tych , co w iernie  służyli, 
nieoczekiwanemu obdarzała Lis­
kami.

Pani Rangela wkrótce zauw a­
żyła, że w  ten sposób celu nie o- 
siągnie, lecz trac ić  nie chciała 
nadziei, n ie  uczyniw szy też próby 
z p  nem  Eskilem . Tego la ta  prze­
bywał on jed n ak  najwięcej na  
dworze kró lew skim —z a trzy m y w a­
ły  go tam  długie i uciążliwe u 
kłaay. 0  ile zjawiał się na  dni 
kilka do domu, poświęcał czas 
przeważnie swym rządcom  i łow­
czym. Kobiecych m ieszkańców 
B órtsho iinu  przelo tną  ty lko ooda*

rzał uw ag ą  i usuw ał się naw et, 
kiedy przybyw ała  w  odwiedziny 
pani Rangela tak , że nie m ogła 
go n igdy  spotkać samego.

Pew nego pięknego dn ia  l e tn ie ­
go, g d y  pan Eskil znaidował się 
w  B órtsholm ie i wł śnie siedział 
w  swej komorze, gaw ędząc z k o ­
niuszym . rozległy się na  z m ku  
tak  grom kie krzyki, że przerwać 
musiał rozmowę i w ybiegł zbadać 
przyczynę.

Stw ierdził wówczas, że je g o  
teściowa, pani Rangela, siedziała 
na  koniu przed b ram ą zam kow ą i 
wyła gorzej od puhacza.

„To chodzi o biedne wasze 
dzieci, panie E^kilu!" wołała. 
„Przytrafiło im  się nieszczęście 
na  jeziorze. Dziś rano  p rzypłynęły  
łodzią do mego brzegu, lecz w  
drodze powrotnej, niezawodnie, 
napełniła  się ona wodą. W idzia­
łam z mego dom u w  jak ie j  znai- 
d c ą s i ę  biedzie i podążyłam tu ta j ,  
ażeby zawczasu ostrzedz. P ow ia­
dam  też, że cnociaż wasza żona 
je* t  córką rodzonego mego b ra ta ,  
źle postąpiła, puszczając dzieci sa- 
mopas w  tak  wątłej łoazi. Zaiste, 
w yg ląda  to n a  figiel macoszy".

D. c. n.



4 S  Ł O W O Nr. *5

Włościan i soc-lndowców uzyskał 
2137 głosów, obecnie 2322. So- 
eja ln i-dem okraci przed tern 4122, 
obecme 8905 Blok Chrześćinń 
ik ie j  Demokraci! przed tem  2612, 
obecnie 3492 żydzi d .wniej 4267, 
ob- cn 'e  5303 Polacy dawim-j 
5655, obecnie 7216. Nieme." daw  
niej 1315, obecnie 1480 „Z^mdir- 
b is“ i „Pażanga* dawniej 418 o- 
decnie 1904. ,L ie tu v a*  zaznacza, 
śe srdyby Żydzi nie oddaw ali gło- 
aów na l is 'ę  kom unistyczna, m "g- 
łiby mieć w  Sejm ie 8 lub 9 pos­
łów, ponieważ s tanow ią w Litwie 
11 czy 12 proc. P  Jacy  zarówn* 
bogaci jak  biedni goniw ie  brali 
udział w  w yborach  i głosowali na  
swoią listę narodową Z nimi gło­
sowali oczywiście i s d o I żc ieh i  Lit­
wini, z powodu sw ego niskiego 
uświadom ienia. Gdy frekw encja  
Litwinów nie dochodziła 8o nroc., 
frekwencja Żydów, Polai ów i 
Rosjan p rzew yższała  80 proc., a 
uaw et dochodziła  do 90 proc.

T E A T R Y  I M U ZY K A .
Komunikaty teatrów wileńskich.

— Teatr Polski, (Lutnia). Dziś po 
rae  os ta tn i  . U r z ę d o w a  ż o n a * ,  sz tu ­
k a  H- Olden k. D la  urozmaicenia rep e r ­
tu a ru  T eatr  Polski wystawia w piątek 
oadehouzący krotochwilę Feydeau .D a  
dek*. Ku uefeeze niu roczniey  l istopado­
wej te a t r  polski w ystaw .a  29 o. m. 
nieśmiertelne dzleto S. W yspiańsk iego  
.Wesele*, poprzedzone odnośną  prelekc ą  
l l t e r a c 'ą .

— T e a t r  Wielki. Dziś .R óża  S ta m ­
bułu*, operetka Fal taj W i zw artek  po­
wtórzona będzie operetka K .Imana 
.Dziewczę z Hulandji*. a  w p ią łe ś  . H a i ­
ku* Moniuszki, W próbach  .T raw ia ta*
i .K siężn iczka  C zardaszka" .

— T e a t r  im S y ro k o m li  g ra  dzisiaj 
po raz  osta tn i „D zwon Zatopiony* Haupt- 
-tanna. Ju t ro  prejnffera głośnej farsy  

MarlowCa .Z ło ty  viek rycerstwa*.
— P r - e d s ta w ie n ie  p o p o łu d n io w e  

d la  m ło d z ie ż y  w t e a t r r e  po lsk im . Te­

a t r  polski (L u tn ia )  rozpoczyna szereg 
przedstaw ień popołudniowych (po ce­
nach zniżonych), p rze inaczonych  dla 
młodzieży i szerszych warsty  publicz­
ności.

P ierwsze przedstaw ienie ,  które się 
odbędzie w nadchodzącą  niedzielę 21 b. 
m., wypełni efektowna Daśń d rań  "tycz 
n a  Lucjana Rydla .Z aczarow ane  koło” 
p. W and ' Siemaszk. wą w roli głównej. 
Śzkoiy, zakłady naukowe oraz  ochrony; 
korzj s t a ją  ze  znacznych  zniżek bile­
towych.

w n r p  Ą P X »  g K R A D Z I E Ż E .

— N lestem n low an e m ięso  9>n. 20 b. 
rn. policja  9-go bom. zatrz, muła Kywkę 
fi rudner.  k tó ra  przewoziła niesteroplowa 
ne mięso zdechłego wola.

- P ob icia . Dn 20 b. m. 33 letnia 
Marja Harawcuwa zos ta ła  pobita  przez 
swego męża tak  mocno, iż narazie s tra ­
c iła  przytomność. L ekarz  pogotowia 
poszkodowanej udzielił pierwszej pomo­
cy.

Dn. 20 b. m. zosta ł  pobity  przez nie­
znanych  złoczyńcou poste runkow y Mi­
cha ł Wacktcwicz. Poszkodowanemu le­
karz  pogotowia udzielił p ierwszej po­
mocy.

— S trzelan ina. Dn. 20 b. m policja 
9-go kom. za trzym ała  W a c i a k a  Gu- 
zowskiego Z ygm unta  I Ju i ję  Sosnow­
skich, t tó rz y  strzelali z ka rab in*  n a  
ulicy. Karabin odeurano.
- — U jęcie  p o d e j r z a n e j .  D n .  19 b. m. 

polic ja  1.I-go kom z a t r z y n u ła  N a ta l ję  
Ku-mo, k tóra  nie posiadała  dokumentów 
osobistych i nie p o s iad a ła  s ta łego miejs­
ca zam ieszkania .

— K radzieże. JatJwiJze Hajdamowl- 
czowej (Uiałob*ocka 6) sk radz iono  z 
og-odu k rzak i owocowe wartości 
190 t. »n.

— Hwie B u n a 80wej (K * 'w a ry jsk a  
64) skradziona ub ran ie  wartości ,*S00 
tys. ni z.

— Maciejowi Szum ańskiem u (8-ga.Rą- 
d u ń s k t  25) skradziono bieliznę i ub ra ­
nie n a  sumę J00 t. m.

— C Wolfeldowej (K alw ary jska  29) 
skradziono a r ty k u łó w  spoży wczych n a  
sum ę 200 t.  m.

- K rad z ież  k ie sz o n k o w a .  Witoldn- 
wi Kondratowiczowi fW iłkom ierska 3) 
w kościele św. Jak ób a  wyciągnięto a 
kieszeni C2 t. m.

Przed konferencją loz&ńską.
Narady w Territet.

LOZANNA. (Pat.). Poincare, 
Curzoa i Mussolini powrócili tu  z 
T err i te t .  N a rad y  trzech m in is t­
rów w  Territe t  w yw arły  dodatnie  
wrażenie w delegacjach. M inistro­
wie zap znali się z m em orjtdem  
angie lsk im , m a 'ą cy m  służyć za 
podstawę do propozycji, k tóre b ę ­
dą przedstaw ione Turcji.  P raw d o ­
podobnie  m in is trow ie  rozpatrzyli 
ew en tua lne  postanow ienia na  w y­
padek  pogwałcenia przez Turków  
u k łaau  m udansk iego ,  lub w yka­
zania  chęci w yw arc ia  przez nich 
presji n a  rokowania. Zam iary 
A n g ld  i Francji w tym  względzie 
m ^gą  jed y n ie  doznać poparcia  ze 
S T o n y  Włoch.

Posiedzenie Inauguracyjne.
LOZANNA. (Pat.). Posiedzenie 

m .m g aracy jn e  konferencji dla

6praw Bliskiego W sch o d u  w yz­
naczono dziś popołudniu. Będzie 
ono publicznem o charak  erze 
czysto fo rm alnym , g dyż  p ro g ram  
ogranicza  się do zagajen ia  kon­
ferencji przez p rezyden ta  Has ba. 
Poczynając od ju t rze jsz eg o  d r u ­
g iego posiedzem a, n a  któ em zo- 
s t a r ą  powołane komisje, posiedze­
n ia  konferencji będą  ta jne .

Przyjazd delegatów.
LONDYN. (Pat.). Przybyli do 

Lozanny de lega t  F ra n c j i  Bsrrere , 
de lega t  Anglji R um bold .

Oświadczenie Mussollnlego.
LOZANNA. (Pat.) W w yw ia­

dzie z .P e t i t  Parisien* M u ^ o l n i ,  
podkreśl ijąc znaczenie konferen­
cji, oświadczył, że t rzeba  u tw o ­
rzyć jedno lity  fron t  sprzym ierzo 
nycb nie tyiico ze w zględu  na

Turcję , lecz i n a  Niemcy. Mussoli- 
ni dał do zrozum ienia iż prawdo 
podobne jes t  przybycie do L o­
zanny przedstawiciela W atykanu .

Czas trwania konferencji

LOZANNA. (Pat.). W  kołach 
dyplom atycznych czas t rw an ia  
konferencji  omicz j ą  na miesiąc

Osiowa iiaiidimus z luf#.
Dni* 25 września 1922 r. zawarła  

Polska 7, A ustr ją  umowę handlową. In te ­
g ra ln ą  je j  cześć stanowi umowę w s p ra ­
wie przedsiębiorstw w ytwórczych 1 prze- 
wozuwych.

Według a r tyk u łu  I tejże um nw j apół- 
kom, które w ykonyw ają  czynności w y­
twórcze lub przewozowe n a  obszarze 
n iegdyś au s t r jac k im ,  a na leżącym  ohee- 
nle do Rzeczypospolitej Polskiej, lec* 
m r ją c y m  swoją siedzibę na obszarze Rze­
czypospolitej Austrjaekie j, s łuży  praw o

przeniesienia swojej siedziby n a  obszar 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Uchwała  w przedmiocie przeniesienia  
siedziby n n n a  być nowzięta najpóźniej 
do dnia 3F m arca  1924 r.

Spółni, przei.oszące siedzibę do Rzeczy­
pospolite) Pol-klej, ko rzys ta ją  z rozm a­
i tych  u lg  względom opiar, i podatków 
Majątek p rzynależny  do zakładów, poło­
ż o n y c h  w Rzeezyposp 'litej Polskiej, nie 
będzie w A ustr j :  podstaw ą poboru p rz y ­
musowej pożyczki.

Soółkł, które do dnia  1 g ru d n ia  1922 
r. zg łoszą zamierzono przeniesienie swej 
sieoziby do Polski u właśeiwt-j w ładzy  
podatkowe) austrjaekiej,  będą odnośnio 
do przymusowej pożyczki trak tow ane  
ja k o  spółki a a g rm iczn e ,  o ile dnia 31 
m arca  192.1 r. uchw ałę  w przedmiocie 
przeniesienia  sle-Jziby przedłożą dodat­
kowo.

Odpisy umowy p rzesy ła  się Izbom 
Skarbowym i Wydziałowi Skarbowemu 
województwa Śląskiego, u k tórych  to 
władz interesowani mogą się zapoznać 
z postanowieniami umow y.

W najbliższym czasie  oęd iie  um ow a 
ugł iszona w Dzienniku Ustaw Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Przesilenie w Niemczech.
Cuhno przed Reichstagiem.

BERLIN. 20.XI. (A,w.). 20 bm. 
C uhno  miał przedstaw ić  lisię g a ­
b inetu  fachowego, opierającego 
się na  s tronn ic tw ach  b trżu azy j-  
nych, posiadających w ię k z o ś ć  2 
głodów Cnhno s tan ie  w czw artek  
przed Reichstagiem  O ile n ie  u-

zyska Yotum zaufania, p a r lam en t  
Zostanie rozwiązany.

Stanowisko demokratów.
BERLIN. (Pat) F rak c ja  demo 

kre tów  Reichstagu powzięła u- 
cbw ałę, iż narazie należy zanie 
chać  p lanu rozw iązania Reich- 
s tag . .

TELEGRA MY.
Kłamstwa niemieckie.

W A RSZAWA. (Pa ). Wobec po­
dan ia  przez „D anziger Allgemeine 
Z e i tu n g -  wiadomi ści, jak o b y  w 
Polsce odbyw ały  się obecnie wiftb 
kie ćwiczenia polsk 'ego Fztabu 
G eneia lnago  pod k ierow nic tw em  
ofce>ów francuskich , które to 
ćwiczenia miały być oparte  n a  t e ­
m acie s ta rc ia  w ojennego pom ię­
dzy Francją  i Anglją, w  czem P o l­
sce miałaby przypaść bardzo do 
niosła  r o l a - z e  s trony  urzędowej 
je s te śm y  upow ażnieni do s tw ier­
dzenia , że w iadomości o podob­
nych m anew rach  w o jsk a  polskie­
go nie tyiko nie sa zgodne z 
p raw dą, lecz są w p ru ś t  w y ssa ­
ne z palca i tendencyjn ie  rozsze­
rzane ze św iadom em  kłam stw em .

Z Pady Ministrów.
WARSZAWA. (Pat) Rada Mi­

n is trów  uchw aliła  między innem i 
rozporządzenie w  spraw ie  rozc iąg­
nięcia  mocy -dekretu o odpowie­
dzialności dyscyplinarne j s tałych 
nauczyciel? publicznych szkół po­
w szechnych  i o postępow aniu  dy- 
s cy p linarnem  na

nnśoi przemysłowej" n a  ziemi WI- 
ień kiej; rozporządzenie w  przed­
miocie rozciągnięcia m ocy  u s 'a w  
i d ek re tu  o Urzędzie P a ten to w y m  I 
na  wojew ództwa wschodnie,

Delegacja polska na konferencję j 
rozbrojeniową.

W A RSZAWA. 21—XI. (A.W.). 
Skład delegacji polskiej n a  k o n ­
ferencję  rozbrojeniową je s t  nastę  
pująev: Radziwiłł, zastępca n a ­
czelnika W ydzia łu  W schodniego  
Szum iakowski, płk. P iskor ,  mjr. 
Jędrzejew icz.

Sprawa Jaworzyny.
WARSZAWA. 2 f —XI. (A. W.) 

Rząd o trzym ał od Rady A m b asa ­
dorów  no tę  w  spraw ie  Jaw orzyny . 
Nota zas trzega  powzięcie osta­
tecznej decyzii na  wiosnę, do­
radzając Polsce i Czechom 
do t.pgo cznsu przeprowadzenie 
bezpośrednich rokowań, zaznacza­
jąc zarazem, że p ie rw o tna  decyzja, 
przvznając-a Jaw orzynę  Czechom, 
będzie musmła uledz zm ianie

' Zboże po lsk ie  dla Grexów.
WARSZAW A 21—XI. (A.W.).

województwa 
w schodnie  i zieirdą Wileńską; roz- 
porządzenie w  przedmiocie włas- I P rezy d ju m  Rady M inistrów zwró­

ciło się ao m m . dastrzęosk iego  • 
zezwolenie w yw ozu 100 wagonów 
zboża d la  Greków tureckich. Mi­
n is te r  Jastrzęl-ski udziedł zezw» 
lenia.

łw r e t  rękopisów.
WARSZAWA. 21 XI. (A.W.) 

Sowieiy zwróciły 500 ręki pi*-óvrr 
p-icbodzących z bibijoteki Załus- 
k.ch.

Ulepszenia w porcie Kłajpedzkim.
GDAŃSK (Pat). Donoszą z 

Kłajpedy, ze d y re k to i ja t  krajowy 
w osta tn ich  miesiącach p o c z y n i  
s ta ran ia ,  celem polepszenia p '.r t*  
kłajpedzkifgo, tak aby m ógł od 
pow iedrieć potrzebom  hanaiowyi* 
i w ym agan iom  Polsk i i L itwy

Kongres P S. L. we Lwowie.
LWÓW. 2 0 - XI. (A W ). 19 k 

m. o lb y ł  się kongres przy udzia­
le k ilku  tysięc? uc/ęstn ików , m ię­
dzy którym i było wielu włością* 
ru sk ich  z Małopolski i Wołynia. 
Uchwalono rezolucję w s rawi* 
reform y rolnej,  odoudow y k r a j *  
i przymusowej dan iny  leśnej. Do 
mags.no się zastosow ania  p o d a ta*  
p rogresyw nego . Podniesiono k o ­
ni iczność ] owadzenia polityk.* 
dem okratycznej oraz współpracy 
polsko-ruakiej.

Porażka komunistów.
WĄRSZ iWA. 2 0 - X L  (A. W.> 

Russpress donosi z Moskwy, ż« 
urzędowe w ynik i w yborów do s o ­
wietów w pow iatach gnbern ji  
Mo. kiewskiej s tw ierdzają  zu p t łn ą  
poraź ę kom unistów . N ł  t 3 l t  
członków sowietów g u rn n y c h  i 
powiatowych obrano zaledwie 52 
komunistów. W dw uch powiat ch 
nie wybrano  żadnego kom unisty .

Ofiary.
— D ia b iednej w dow y:
Besńnilcuoie. . . . .  n L

  5001. ,
 3 ,00 .

Prezes Sądu  Honorowsgo D r  B. H 
w w vkouanin  wyroku tbgoś sądu  kłt
da  .   500 )0 .

Pi Ba-SK-sewski . . . .  fiOJ .
P. Ile *3  lOl)" .

G i e ł d a .
Wilno, dnia 21 listooaaa. . 
Zadano Posr-uk Transakc jo  

Doi. St-Z. 15S25 1S.75 154 *
Zfoto.
loiW ezł. O'- ) 793000 
Marki niem. 2.45 2.3o
Czeki i w pła ty .
Londyn 71000-7150*
L isty  zast,
Wil. B. Z. 15000 i 4700 U 96*

Redaktor:
Stanisław Mackiewicz

Najrozmaitsze ubiory damskie
taniej niż w szęozie, ponieważ w  podwórzu

Spódnice od -  . . m k. 2.50P 

R o b io n e  ż a k ie ty  i sw e try

P a lta  od . . . mk 25 0C0
S u k n ie .............................  5 000
B l u z y .............................  2.500

U l .  W i e l k a  & c r .  7 &

D o m  ł f a n d t o w o - P r z e n t y s ł o w y

Bracia SUTKOWSCY
Telefon Nr. 755.

Z a w a ln a  Nr. 2.
eoKirorororafowsrororaio Acres telegraf. .BRA5UT*

H urtow nia  tow arów  spożywczych i kolonjainych. o raz  win w ódek  i likierów 
—o— —o — —o — l fiijrt p ierwszorzędnych. —o — — o — —o —

H erbata  , aO r a » s ; e  BSaScce** , oraz. CEJLONSKA własnego .mportu . ^

C b  w i e s z c z e n i e .

Komisarz Kasy Chorych miasta Wuna i Po­
wiatowej Kasy Chorych w Wilnie podaje do wia­
domości. iż w związku z rozciągnięciem na powiat 
Wileński ustawy z dn. 19 maja 1920 r., o  obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
Ministerstwo Pracy i Ooieki Społecznej ustanowiło, 
z ważnością od dn. 15 października r. b., podział 
ubezpieczonych w Kasie Chorych miasta Wilna 
i Powiatowej Kasie Chorych w Wilnie na 32 grup 
zarobkowych.

W myśl art, 19 wymienionej Ustawy płacą, 
miarodajną dla określenia wysokości skłaaeic i za 
s :łków pieniężnych, jest płaca ustawowo jednej 
z grup zarobkowych.

Tabele podziału na grupy zarobkowe oraz  do 
szczegółowego obliczenia składek i zasiłków otrzy­
mać m ożna w biurze Kasy Chorych m . Wilna 
(Dom inikańska 15).

Dn. 21 lisiODada 1922 r.
( —) Dr. Maliszewski, 

nr/z K orr.sarza Lasy Chorych m .Viina 
i Powiatowej K asy  Chorych w Wilnie.

j / y  u Najlepszym środkiem  ochron-
<5sr^ »  nyn? pr : t : iw k o  podrażnieniu, po-

pąkaniu  i c z e w o n  ości skóry  i w 
ogóle przeciwko szkodliwym wpły­
wom os t rego  i z imnego powietrza, 
jes t  używanie regularna p-awdr.i- 
wego KREMU SIMON, k tó ry  u- 
zdrawia i wzmacnia sk ó rę  i na­
daje jei aksam itnej gładkości 
i h ro m  "ją w tar? sn o s ć o  przed 

wyschnięciem i porękaniem , Należy nacierać go na  s k ó r 3 
:e< zcze wilgotną Używajcie także  MYDł \  SIMON 1 PUDRU 
SłMON o  nadzwyczajnej aelikatności i idealnym zapachu.

J. SIMON & C -o  59 F a u b .  S a in t  M ar t in .  PARYŻ

1^§za Wilftuska lecznica
c K r ó b  z ę b ó w  i  j a n )  ‘ i s t n e j .

Lekarza- J » | ,  G 0 L . D B A R 6 A  “ «• W W k «  
de n ty s ty  —   —  Ni 5 6 .

,^,4, iti A A A A A A  a. a. a.-w ^  o

' 7  r f i i K  d okum enta  jadąc 
- P k  > kekeją ^ Rudzi- 
szek  do  Wilna, b ik o d em a  
Klobeko. zam. w Wilnie, u- 
nieważnia się.

7 - T J i h  Pa sP ° r t  f In- d 0 ‘ 
k um en ty  na im.

J a r  , Licbaczowa, N owo­
grodzka 3 0 - 1 7 .  Unieważ­
niają się.

Potrzebny
w pow iatach  Brasławskim, 
DziSnieftskim bliżej spławu 
la« buaowlany na pniu do { 
1U00 dz. na eksport.  Łask. 
oferty przesłać do  redakcji

p o d j 5 ;  B. Las*.____
'7 'r f i jh  tym czasowe za- 
Ł a g U U ,  swiaaezenie ae- 
mobilizacji Ni. 1642, wydane 
dla plut. Tylla Karola, przez 
85 p.p. baon zap asó w / przei- 
ściowy, unieważnia się. 
C U p n  do  sprzedania  z 

mieszkaniem.«li-  
ca  Popław ska Nr. 14.

i l s i k  hleligeiina, !"ćl:
na. z  kaucją, - najuz'e zajęclr 
w interesie agentusowvm od 
godz. 15—1° warunki do 
omówienia- Oferty  wyczer­
pujące pod .Zysk* pizyimu- 
je Administracja .S łowa*.

P o t r a n b t i y  m a j s t e r  do
robien ia  f a r b  d r u k a r s k i c h
Zgłosić sie w biurze ogło­
szeń S. Ju tana ,  Niemiecka 4. 

________- 'e j .  22.________

W ę g i e l  ó c n m B e n n y
otrzym any. Wielka 35-

O L S E j K O
Chi ro b y  oczir. JagieUońsk* 
9 —3, przyjęcia od g. 4—0 p.p

Dr. Popilskż
c h o ro b y  s k ó r n e  ł w e n e r

W. P o hu lanka  2, róg  Zawal- 
nej, on 10—1 i 5— 7 godz.

U
C horoby  wei ^ryczne, syfl- 
l i a i s k ó r n e  cJl Trocica N r 3 c 

ró g  W ileńsk ie j .
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9 —1 i 4 —7

Sr. Ili.Bniiasiaasii
ch o ro b y  p-uc. g ruźl ica  chi­
ru rg iczn a .  P r z y j m u j e  otf 

8 - 9  i od 4—o d o  not. 
ul. gen- Żeligowskiego 5—45-

D r  N a r j b i i K i e n i c k l
chor. weneryczne, sytilis i 
skórne (lecz. sztucznem s,eń* 
re m  gorskiem) ul. Wiiensk* 
Nr. 34. Od gcd. 4 — 7 p.p.

Akuszerka
udziela porad . Przy jinu ,e  os 
9 rano  do 7 wi“‘cz. Micku 

wlcz* 46—6. _____

AKuszerka OKUSZKO
ul. Wielka 3 a —2, przyjmuj* 

9 - 1 1 i 3 - 6 .
U D Z I E L A  P O R r t D .

Wydawca Dr. Taueuiz Oanbowtkł id .nkłtin1 j n Motus“  UL W ieik f 42-


